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"M ogł  tylko ostrzec 
przed prowadzeniem teraz dys-
kusji o wojnie w Iraku bez za-
stanowienia sił  nad politycznymi 
skutkami i bez posiadania poli-
tycznej propozycji dla caöego 
Bliskiego Wschodu" 
- powiedziaö kanc-
lerz Niemiec Ger-
hard Schroder 3 
bm. w Hanowerze. 
"Ten, kto wkracza 
na jakis  teren, musi 
bardzo doköadnie 
wiedziec, czego 
tam chce i jak 
stamtż d wyjdzie"  
Kanclerz katego-
rycznie odrzuciö 
moz liwosc finanso-
wego udziaöu Nie-
miec w ewentual-
nym ataku NATO 
na Irak. "Zasada 
podziaöu pracy 
brzmiż ca: Niemcy 
nie uczestniczż  
lecz pöacż  - takiej 
formy podziaöu pracy juz  nie ma, 
w kazdym razie nie ze mnż " - 
podkres liö. Niemcy nie sż  juz  od 
dawna krajem, w ktńrym 
"dyplomacja za pomocż  czekńw" 
zastłpuje politykł  - dodaö kanc-
lerz.  
Niemieckie oddziaöy nie wziłöy 
udziaöu w wojnie z Irakiem 11 lat 
temu, jednak Berlin wsparö wńw-
czas interwencjł  USA i sojusz-

nikńw kwotż  ok. 18 mld marek. 
Agencje donoszż , ze SPD zamie-
rza uczynic z planńw wojennych 
wobec Iraku jeden z göńwnych 
tematńw kampanii przed wrze-
sniowymi wyborami do Bundesta-

gu. Sekretarz generalny SPD 
Franz Muentefering powiedziaö 2 
bm. po posiedzeniu prezydium 
partii, ze hasöo "Idziemy naszż  
wöasnż  drogż " dotyczy takze sa-
modzielnosci w polityce zagra-
nicznej.  
Wiceprzewodniczż ca SPD He-
idemarie Wieczorek-Zeul oceniöa 
w wypowiedzi dla "Seuddeutsche 
Zeitung" jako "wysoce niebez-

pieczne", iz  USA nie wykorzy-
staöy wszystkich moz liwosci na-
cisku politycznego, natomiast 
rozwazajż  przede wszystkim 
uderzenie militarne. Nalez ż ca do 
lewego skrzydöa socjaldemokra-
tńw Wieczorek-Zeul opowiedzia-

öa sił  za rozpoczłciem w 
krajach europejskich 
dyskusji o skutkach in-
terwencji, aby 
"zasygnalizowac rzż dowi 
amerykanskiemu zdecy-
dowane NIE ze strony 
Europejczykńw".  
Podobnie jak rzż dzż ca 
partia SPD, rńwniez  opo-
zycyjne ugrupowanie 
CDU/CSU uzaleznia 
ewentualny udziaö Nie-
miec w interwencji od 
mandatu udzielonego 
operacji przez ONZ. 
Zgodnie z Kartż  Naro-
dńw Zjednoczonych, je-
dynym organem upowaz-
nionym do podjłcia decy-
zji o ewentualnej akcji 

zbrojnej, po wyczerpaniu wszel-
kich innych srodkńw, jest Rada 
Bezpieczenstwa ONZ, w ktńrej 
wielkie mocarstwa majż  staöe 
miejsca i dysponujż  prawem ve-
ta. USA majż  jednak w ONZ 
wiłkszosc przeciwko sobie i dla-
tego dż z ż  do ataku na Irak z po-
miniłciem tej swiatowej organi-
zacji, co powoduje coraz wiłksze 
protesty na caöym swiecie. (pm) 
•  

Schroder: –Nie ze mnż  te numery Brunner... pardon ” BushŻ  

NIEMCY WYPOWIADAJA S LEPE POSŃUSZENSTWO  
AMERYCE  

Gąosy z portalu ONET (Polska): 
 
ś Kiedys jeden nauczyciel historii powiedziaż, ze raz na kilka lat 
wybucha wojna, bo w magazynach brakuje miejsca na nowa bron . 
W Afganistanie nie byżo z kim walczyc, wiec trzeba byżo znaleąc 
inne miejsce. (~luxor, 2002-08-03 19:34:32)  
 
ś Bardzo ma dre stanowisko Niemiec ! Popieram ! USA z Izra-
elem niech same walcza  w kon cu Irak to najwiekszy problem dla 
Izraela, ktorego premier powinien odpowiadac za zbrodnie wojenne, 
moim zdaniem. Niech nie robia  Europejczykom wody z mozgu, ze 
Saddam chce rozlewu krwi. W kon cu zgodziż sie na wizytacje in-
spektorow ONZ , a USA odrzuciży ja . Wiec o co tym popapranym 
Amerykanom chodzi ? (~Oszożom, 2002-08-03 17:46:17)  
 
ś Brawo Schroder! Gdyby inne kraje wykazaży tyle rozsa dku moze 
Ameryka nie czużaby sie niczym Bog tego Swiata! (~Krecio, 2002-
08-03 19:23:12)  
 
ś Nowa wojna? To jest kolejna amerykan ska awantura. Oj!!! Szu-
kaja  Amerykan cy guza i kolejnego 11 wrzesnia. To jest juz najwyz-
szy czas, aby o USA zacza c inaczej pisac. Bez tego durnego uwiel-
bienia naszych nowych sojusznikow. To sa  po prostu awanturnicy, 
ktorzy nakrecaja  wżasna  koniunkture w ten sam sposob jak kiedys 
Hitler: przez produkcje broni, na ktora  nakreca sie popyt. (~Mirek, 
2002-08-03 19:09:42)   
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S WIAT DYSTANSUJE SIE  OD AMERYKI 
I JEJ PLANO W WOJNY Z IRAKIEM  
Niemcy: 84% NIE 

 
PETER STRUCK (minister obrony) : "Nie 
jestesmy podopiecznymi Stanow Zjednoczo-
nych. Nawet w przypadku uchważy Rady Bez-
pieczen stwa nie ma zadnego automatyzmu w 
podporza dkowaniu sie. Podejmiemy decyzje 
jako suwerenny narod". 
GERHARD SCHROEDER (kanclerz) : 
"Osia gnelismy granice tego, czego mozna od 
nas przy zachowaniu zdrowego rozsa dku wy-
magac. Niemcy nie wezma  udziażu w awantu-
rach".  
JOSCHKA FISCHER (minister spraw zagr.): 
”Nie widze zwia zku miedzy wojna  z terrory-
zmem i atakowaniem IrakuŻ . 

Japonia: 
NIE 

Francja: 
NIE 

Rosja: 
NIE 

Chiny: 
NIE 

Arabia Saudyjska: 
NIE 

ONZ: 
NIE 

Pax Christi: NIE 
Caritas Europa: NIE 

ą Konflikt zdestabilizuje  
ca„y s wiatŚ 

WIELKA BRYTANIA 
Premier Tony Blair: TAK 

Spo„eczenstwo: NIE 
 

Sondaz Daily Telegraph: 68% NIE 
Sondaz Daily Mirror:  90% NIE 

 
Premier Tony Blair jest coraz bardziej za-
niepokojony rosn„ c„  opozycj„  brytyjskie-
go spoąeczenstwa wobec planow ataku na 
Irak. Na gąownych przeciwnikow w ąonie 
wąasnego rz„ du wyrastaj„  bliscy wspo ą-
pracownicy premiera - Robin Cook, lider 
Izby Gmin (poprzednio minister spraw 
zagranicznych); Jack Straw, obecny mi-
nister spraw zagranicznych, oraz Claire 
Short, minister ds. pomocy gospodarczej 
dla zagranicy. Caąa tro jka zagroziąa dymi-
sjami na wypadek przyą„ czenia si” Wiel-
kiej Brytanii do amerykanskiego ataku na 
Irak.  

Denis Healey: Tony Blair must 
not support an attack on Iraq 

A  successful attack would probably lead to the disintegra-
tion of Iraq, provoking a civil war. 
The last attack on Iraq during the Gulf War of 1990-91 was a 
disaster for the West as a whole. By killing innocent civilians it 
simply strengthened Saddam Hussein's grip on Iraq. Another 
attack in the present situation would be even more disastrous. 
President Bush is already seen in much of the Muslim world as 
"the Great Satan". By using the word crusade to describe his 
policy he simply invites a Muslim Jihad or holy war in return. 
Yet there is no evidence available to the public that shows any 
connection between the Iraqi regime and the sort of terrorism 
practised by al-Qa'ida. However, a new attack on Iraq would 
shift Muslim opinion in favour of militant terrorists, not only 
throughout the Arab world, but even further east, in Pakistan, 
the Philippines and Indonesia. It is no surprise that all the 

(Continued on page 11) 

Perfidia USA nie zna granic! 
Yankesi twierdza , ze Irak produkuje bron  chemiczna  i da zy do posiadania atomowej. Kto widziaż na to dowody? Kto daż 
USA prawo do decydowania jaka  bron  moze posiadac inne suwerenne pan stwo? Wygla da na to, ze tylko USA maja  prawo 
tworzyc coraz to nowe bronie masowej zagżady i terroryzowac nia  innych, sżabszych.  To nie bin Laden, a USA stanowia  
prawdziwe zagrozenie dla swiata. Gdyby nie barbarzyn ska polityka USA wobec innych, samodzielnie mysla cych krajow nie 
byżoby zamachu z 11 wrzesnia 2001r. Atak na Irak - to kolejny akt bezprawia, kolejna "usprawiedliwiona" zbrodnia USA, 
prawdziwego "imperium zża". 
(~Victor z Aveyron, 2002-08-15 17:24:31) (Gżos z portalu internetowego ONET Polska) 
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I m blizej terminu "akcesu" Polski do UE 
tym - wbrew propagandzie rzadu - dla nas 
gorzej. Jak naprawde  wygladaja kwestie 

podstawowe dla bytu narodowego - perspekty-
wy polskiej wsi i wżasnosci ziemi? 
- Gdyby miaöo byc tak, ze zaproponowane 
przez Komisjł  Europejskż  warunki nego-
cjacyjne w sprawach rolnictwa nie ulegnż  
zasadniczej poprawie na korzysc Polski, 
to szykuje sił  dramat o charakterze i 
wymiarach historycznych. Mamy sytu-
acjł , w ktńrej przy jednolitym rynku - a 
wiłc bez barier celnych - błdziemy 
otrzymywac za porńwnywalnej jakosci 
produkty znacznie nizsze dopöaty bezpo-
srednie, co z kolei spowoduje caökowite 
zaöamanie opöacalnosci produkcji rolnej. 
Zwöaszcza zboza. A to w bliskiej per-
spektywie oznacza, w ciż gu 2- 3 lat, utra-
tł  wöasnosci ziemi. Tego nie moze zaak-
ceptowac zaden Polak. 
Jak konkretnie wyglada mechanizm tej swoistej 
agresji ekonomicznej UE przeciwko Polsce?  
- Zaöńzmy, ze mamy dwa gospodar-
stwa o identycznym charakterze, 
areale, technologii i specjalnosci 
produkcji rolnej. Powiedzmy, ze 
uprawiajż  pszenicł  i liczż  po 100 ha, 
tyle ze po dwńch rńznych stronach 
Odry. Gospodarstwo po stronie nie-
mieckiej otrzyma 100 proc. dopöaty 
bezposredniej do plonu 60 q z jedne-
go ha. Gospodarstwo polskie zas  - 25 
proc. do 29,6 q z hektara, gdyz  taki 
zaproponowano Polsce "plon referencyj-
ny". Jezeli polski rolnik wyprodukuje po-
wyzej tej granicy - wtedy zadna dopöata 
do nadwyzki mu nie przysöuguje. Co ozna-
cza, ze przy produkcji 60 q z hektara 
otrzyma dopöaty 12,5 proc. I to jest ten 
mechanizm podboju Polski. 
Podboju, kto ry zlikwiduje polska zdrowa psze-
nice , zaste pujac ja niemiecka, zawierajaca 
wie cej "chemii"... 
- Ale zaöńzmy nawet, ze towar jest po-
rńwnywalny i pod tym wzglłdem. Nie 
zmienia to faktu, ze na rynku europej-
skim polska pszenica błdzie zawsze droz-

sza o tł  rńznicł  w dotacjach. 
Ale "ekonomisci" od Balcerowicza powiadaja, 
ze to swietnie, bo polski rolnik obnizy koszty...  
- Sż  to bzdury, my i tak mamy koszty 
nizsze niz  po stronie niemieckiej. Powta-
rzam: na rynku, na skutek rńznicy w wy-

sokosci dotacji, nikt nie kupi polskiego, 
drozszego, zboza. A jes li polskie gospo-
darstwo nie sprzeda go w ciż gu roku - 
dwńch, zbankrutuje. To znaczy, ze zosta-
nie przejłte przez banki kredytujż ce 
rolnika. Zadna ustawa nie ochroni tego 
gospodarstwa. Nie pomoze zaden okres 
przejsciowy w nabywaniu ziemi przez 

cudzoziemcńw, bo to wszystko nie chroni 
bankrutńw. A bankruci błdż  zjawiskiem 
masowym. Przyköad, jaki podaöem, błdzie 
dotyczyc wszystkich polskich produkcyj-
nych gospodarstw rolnych. Stanż  sił  one 
przedmiotem "megaspekulacji", a Polacy 
masowo utracż  ziemił . 
Czekaja nas "bankowe rugi"?  
- Tak, to byöby pomysö, jak szybko i bez-
bolesnie pozbawic Polakńw ziemi. Uderze-
nie jest wymierzone nie w drobne gospo-
darstwa, ktńre majż  byc restrukturyzo-
wane, ale wöasnie w najlepsze, konkuren-
cyjne, produktywne i ekologiczne. To jest 

pomysö szatanski, a jego efekt błdzie 
porazajż cy. Zeby zakonczyc ten wż tek 
rolnictwa - jezeli sił  przegrywa negocja-
cje w obszarze rolnictwa, to przegrywa 
sił  caöosc negocjacji. Przeciez  przeszöo 
poöowa budzetu Unii Europejskiej to jest 

budzet rolny. 
A co z konkurencja, podstawa wolne-
go rynku?  
- To kolejny skandal. Przyköad 
nieprawdopodobnego zaköamania 
UE, ktńrej fundamentem byöo 
stworzenie jednolitych zasad 
konkurowania na wspńlnym ob-

szarze celnym. Takie warunki uzyskiwaöy 
wszystkie panstwa przystłpujż ce do UE. 
Dopiero teraz, gdy ma nastż pic poszerze-
nie Unii, proponuje sił  nowym panstwom 
czöonkowskim warunki z gńry nierńwne, 
sprzeczne z zasadami UE, z zasadż  rńw-
nosci konkurowania. Przy takim öamaniu 
tych zasad caöa ideologia europejska wali 
sił  w gruzy. Okazuje sił , ze cenł  za ko-

nieczne skż dinż d zreformowanie 
Unii majż  zapöacic panstwa no-
woprzyjłte, a w ponad poöowie 
Polska. Przeciez  to my stanowi-
my poöowł  potencjaöu obszaro-
wego, ludnosciowego, przemysöo-
wego itd. panstw aspirujż cych 
do Unii. Te pomysöy sż  niebywaöe 
i nie do przyjłcia. Do tego trze-
ba dodac, ze "plony referencyj-
ne", czyli te, ktńre błdż  obowiż -

zywac jako rozliczeniowe, sż  nizsze niz  
przeciłtnie osiż gane przez polskich rolni-
kńw. A to znaczy, ze chcż  nas "oskubac" 
dodatkowo przy rńznicy w wysokosci plo-
nńw. 
Co to praktycznie znaczy?  
- Mńwiż  nam: mozecie sobie produkowac 
60 q z ha. My wam i tak dopöacimy tylko 
do 30q. Limity w produkcji masöa, mleka, 
miłsa itd. sż  juz  ustalone w skali caöej 
Polski na poziomie znacznie nizszym niz  
nasze moz liwosci produkcyjne. A prze-

(Continued on page 5) 

Narod Polski nie moze akceptowac warunkow neokolonialnych... To by�aby Targowica!  

CZĄONEK RZżDZżCEJ KOALICJI  
O PRZYSTżPIENIU POLSKI DO UE 

z Bogdanem Płkiem (PSL), czöonkiem sejmowej Komisji Europejskiej rozmawia Teresa Wńjcik 
(Nasza Polska 24 lipca 2002) 

–Polska z panstwa samowystarczal-
nego w produkcji zywnosci - stanie 
sił  panstwem trwale zaleznym od 
importu zywnosciŻ. 

–Unia proponuje nowym panstwom 
czöonkowskim warunki z gńry nierńwne, 
sprzeczne z zasadami UE... szykuje sił  
dramat na niekorzysc Polski o charak-
terze i wymiarach historycznych... Bi-
lans zyskńw i strat jest przerazajż cyŻ. 
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ciez  i tak nasze rolnictwo ma spadek 
produkcji w stosunku do 1990 r. o jednż  
trzeciż . Nie ma najmniejszej 
wż tpliwosci, ze chodzi tu o 
maksymalne i trwaöe ograni-
czenie zdolnosci produkcyj-
nych polskiego rolnictwa, aby 
przejż c moz liwie najwiłkszż  
człsc polskiego rynku. W 
przeöozeniu na jłzyk politycz-
ny znaczy to, ze Polska z pan-
stwa samowystarczalnego w 
produkcji zywnosci - stanie sił  
panstwem trwale zaleznym od 
importu zywnosci. 
A sytuacja w innych gaże ziach 
gospodarki?  
- Jest podobna i poddana temu 
samemu mechanizmowi. WeŚ-
my chocby 22-procentowy 
podatek VAT w budownictwie i 
zaöozenie, ze dostłp do rynku 
pracy w Austrii, Niemczech i 
Szwecji jest ograniczony 
przez siedem lat. Sż  to warun-
ki, w ktńrych ponad poöowa 
polskich maöych firm handlo-
wych, produkcyjnych i usöugo-
wych nie wytrzyma konkuren-
cji firm europejskich, zwöasz-
cza wobec kolosalnej technolo-
gicznej przewagi tych firm. 
Błdż  wiłc masowe upadöosci i 
dalszy gwaötowny wzrost bez-
robocia. Do tego trzeba jesz-
cze dopisac z ż danie wpöaty 
peönej sköadki, okoöo 2,5 mld 
euro. Jako jedyny i wż tpliwy 
plus mamy bardzo mgliste 
obietnice funduszy unijnych, 
ale korzystanie z nich błdzie 
bardzo ograniczone niewydol-
nosciż  naszego systemu finan-
sowego. Najpierw bowiem 
trzeba wyöozyc srodki wöasne, 
a w przypadku "Sapardu" naj-
pierw trzeba wydac caöosc 
wöasnych srodkńw, potem je 
rozliczyc i dopiero wtedy moz-
na otrzymac zwrot poöowy. To 
jest obraz dramatyczny. Takie 
warunki stawia sił  panstwu, 
ktńre wywoöaöo i przegraöo 
wojnł , wiłc musiaöo podpisac bezwarun-
kowż  kapitulacjł . Po czym obciż za sił  je 
reparacjami wojennymi. Nie wolno nato-
miast tak potraktowac panstwa suweren-

nego, ktńre podpisuje jakis  uköad dobro-
wolnie i ma prawo - jak i druga strona - 
do korzysci, do wystłpowania na duzym 

europejskim rynku przy rńwnych moz li-
wosciach konkurowania. 
To wszystko wyszżo przy ostatnich negocja-
cjach z komisarzem Unii w Warszawie?  

- Rzeczywiscie, komisarz Verheugen, 
ktńrego gosciöa sejmowa Komisja Euro-
pejska potraktowaö polskich parlamenta-

rzystńw jak lu-
dzi niedouczo-
nych, nie doro-
söych do dysku-
sji. Padaöy wrłcz 
söowa o "niezbyt 
mż drych po-
söach". Ale gdy 
przychodziöo do 
konkretńw - 
oswiadczyö, ze 
jes li chcemy 
rńwnosci, to we 
wszystkich ob-
szarach, np. 
rńwniez  w 
ochronie srodo-
wiska. To byö 
argument wy-
krłtny, bowiem 
tu standardy UE 
sż  tak kosztow-
ne, ze przekra-
czajż  moz liwosci 
nie tylko Polski, 
ale i bardzo wie-
lu panstw juz  
nalez ż cych do 
Unii. Gdyby 
trzymac sił  tych 
standardńw - 
byöaby to klłska 
dla gospodarki i 
finansńw tych 
panstw. W do-
datku stopniowe 
dochodzenie 
Polski do wyma-
ganego poziomu 
norm ekologicz-
nych nie obciż za 
finansowo UE. 
Natomiast sto-
sowanie raz ż co 
nierńwnych do-
pöat, chocby do 
rolnictwa czy 
wprowadzenie i 
utrzymanie VAT 
w budownictwie i 
sektorze mate-

riaöńw budowlanych w skali duzo wyzszej 
niz  srednia w Unii - powodujż  dla nas 
skutki tragiczne, o czym juz  powiedzia-

(Continued from page 4) 

(Continued on page 6) 

ą Setki tysińcy naszych rolniko w nie mogć 
zbankrutowac w wyniku masowego subsy-
diowanego importu z Europy ZachodniejŚ 
 
–W negocjacjach akcesyjnych przedmiotem trudnej dyskusji miłdzy 
stronami sż  rńzne kwestie natury technicznej. Jednakze, w moim prze-
konaniu przede wszystkim chodzi o to, aby w negocjacjach przestrze-
gano pewnych podstawowych zasad. Jest to niezwykle istotne, zwazyw-
szy na fakt, iz  w Polsce odbłdzie sił  referendum w sprawie przystż pie-
nia do Unii. Majż c to na wzglłdzie, caöy czas staramy sił  töumaczyc Po-
lakom, ze budzet UE nie jest z gumy, w zwiż zku z czym nie mozemy 
z ż dac zbyt wiele od krajńw –piłtnastki". Jednakze nikomu nie błdziemy 
mogli wytöumaczyc, dlaczego po wejsciu Polski do Unii miaöyby wyraŚnie 
pogorszyc sił  warunki konkurencji pewnych sektorńw gospodarki, np. 
naszego rolnictwa. Mozna wiłc dyskutowac kwestił , czy w okresie 
przejsciowym dopöaty bezposrednie mogż  i powinny wynosic 25 proc., 
czy moze 40 proc., ale rozwiż zanie problemu dopöat powinno byc tak 
pomys lane, aby po zniesieniu ceö setki tysiłcy naszych rolnikńw nie 
zbankrutowaöy w wyniku masowego subsydiowanego importu z Europy 
Zachodniej. Chodzi o zagwarantowanie rolnikom rńwnych zasad konku-
rencji na jednolitym rynku juz  z dniem czöonkostwa, gdyz  inaczej w od-
biorze spoöecznym w Polsce moze powstac wrazenie, iz  celem negocja-
cyjnym UE jest zlikwidowanie konkurencji dla ich wöasnych produktńw 
na przyszöym wspńlnym obszarze. 
Jes li chodzi o przyszöosc wspńlnej polityki rolnej to podkres lam, ze nie 
mamy nic przeciwko stopniowemu ograniczeniu dopöat bezposrednich. 
Obawiamy sił  jednak, ze Unia nie błdzie mogöa rńwnolegle rozszerzac 
sił  i prowadzic göłbokiej reformy swej polityki rolnej. Dlatego nasz 
stanowisko w tej sprawie brzmi: najpierw rozszerzenie, potem reforma 
wspńlnej polityki rolnej. 
Drugż  zasadż , ktńra powinna obowiż zywac w negocjacjach jest poszuki-
wanie takich sposobńw transferu srodkńw unijnych do Polski oraz 
transferu srodkńw z Polski do budzetu UE (sköadka), abysmy juz  od 
pierwszego roku czöonkostwa mogli byc biorcż  netto i to na poziomie nie 
nizszym niz  przed akcesjż . UE jest obszarem solidarnosci, na ktńrym 
kraje bogatsze dofinansowujż , czyli inwestujż , w kraje i regiony bied-
niejsze, aby zapewnic im szybszy rozwńj i stworzyc takze dla siebie 
wiłkszy rynek zbytu. 
Honorowanie tych zasad jest niezwykle wazne dla zapewnienia rzetel-
nosci dialogu, jaki toczy sił  miedzy nami i Komisjż  Europejskż  oraz kra-
jami czöonkowskimi Unii, oraz dla dialogu miłdzy politykami i obywatela-
mi wewnż trz krajńw kandydujż cych i czöonkowskichŻ. 
Marsza�ek Sejmu RP Marek Borowski 
(w pisemnej odpowiedzi na zadane mu w czasie pobytu w Londynie pyta-
nie jakie stanowisko Polonia zagraniczna ma zajmowa c  wobec negocjacji 
Polski o przystapienie do Unii Europejskiej)  



Page 6                       MONITOR  24       August 18, 2002 

öem. To jest traktowanie Polakńw 
jak zapńŚnionych w rozwoju oby-
wateli Trzeciego Swiata, a nie jak 
partnerńw. 
Podobno komisja doswiadczyża czegos 
w rodzaju szantazu?  
- Tak, pan komisarz powiedziaö 
nam, ze jes li Polska nie przystż pi 
do UE teraz, to potem błdzie 
przyjłta za 20 lat. Na takż  prńbł  
szantazu nie moze sobie pozwolic 
zadne suwerenne panstwo, ktńrym 
przeciez  jeszcze jestesmy. Jes li 
nas szantazujż , to muszż  sił  li-
czyc, ze Polska powie "nie".  
Wbrew rńznym hoödownikom Unii 
Polska nie jest bezbronna. Dziłki 
naszemu importowi (rozdłtemu!) 
utrzymujemy w panstwach UE 
pńötora miliona miejsc pracy. Kosz-
tem wzrostu bezrobocia u nas. 
Jes li Polska błdzie swiadoma 
strat, jakie poniesie - zostanie 
zmuszona, aby wypowiedziec uköad 
przedakcesyjny i zrewidowac swo-
je stosunki handlowe z Uniż . Kraje 
UE odnoszż  przeciez  niemaöż  ko-
rzysc z naszego deficytu handlo-
wego w wysokosci 10 mld dolarńw 
rocznie. Jes li zrewidujemy ten 
uköad - to uderzymy dotkliwie w 
gospodarkł  unijnż , zwöaszcza zas  
w gospodarkł  niemieckż . Skonczż  
sił  sny niektńrych srodowisk nie-
mieckich o przejłciu za bezcen 
polskiej ziemi, szczegńlnie na za-
chodzie kraju.  
Tu juz weszlismy w obszar problemo w 
co Polska ma zrobic , aby bronic  swoich 
najzywotniejszych intereso w?  
- Muszł  podkres lic to, czego nie 
wolno nam zrobic. Rzż d polski, 
odpowiedzialny za negocjacje nie 
moze co drugie zdanie stwierdzac, 
ze jest zdeterminowany wejsc do 
Unii z dniem 1 stycznia 2004 r. 
praktycznie na kazdych warun-
kach, a wiłc takich, ktńre spowo-
dujż  pogorszenie warunkńw zycia 
duzej człsci polskiego spoöeczen-
stwa. W Brukseli to stanowisko 
utrwala przekonanie, ze SLD-owski 
rzż d zgodzi sił  na kazde warunki 
Unii, podobnie jak kiedys  przed 
zmianż  szyldu i politycznej busoli 
godzili sił  na dyktat Moskwy. To 
uniemoz liwia jakiekolwiek prawdzi-

we negocjacje, a takie moz liwosci, 
nawet patrzż c bardzo krytycznie, 
jednak sż . Moim zdaniem UE juz  
podjłöa politycznż  decyzjł  o po-
szerzeniu i wycofac sił  z niej nie 
bardzo moze. A trudno sobie wy-
obrazic poszerzenie bez Polski, 
ktńra stanowi poöowł  potencjaöu 
panstw pretendujż cych do UE. 
Nasze poöozenie geopolityczne tez  
jest najbardziej interesujż ce. 
Trzeba wiłc stawiac Unii wysokż  
cenł , zamiast godzic sił  na bez-
wzglłdny wyzysk. Chyba ze Bruk-
seli chodzi nie o poszerzenie, a 
wöasnie o ten wyzysk. 
Wtedy trzeba powiedziec  "nie"?  
- Tak jest! Wtedy trzeba bardzo 
powaznie zastanowic sił  nad alter-
natywż . Naturalnie nie "biaöorus-
kż ", jak z upodobaniem twierdzi 
SLD. Konieczne jest obecnie 
uczciwe informowanie rodakńw. 
Podawanie do wiadomosci opinii 
publicznej, co oznacza zgoda na 
warunki i z ż dania unijne. Tym bar-
dziej ze prowadzona jest tenden-
cyjna kampania "informacyjna", a 
w istocie propagandowa w mediach 
publicznych i za publiczne pieniż -
dze. W ten sposńb spoöeczenstwo 
nie ma szans dowiedziec sił  jaki 
jest bilans zyskńw i strat. A jest 
przerazajż cy. Pod koniec tego 
roku UE sformuöuje ostateczne 
stanowisko i błdzie musiaö sił  wy-
powiedziec o nim rzż d. O ile ja 
dobrze odczytujł  fakty, to Unia 
stanowisko juz  ma i go nie zmieni 
w sposńb istotny. Rzż d postkomu-
nistńw jednak powie, ze wchodzi-
my, i wńwczas spoöeczenstwo bł-
dzie musiaöo rozstrzygnż c w refe-
rendum. I göosowac przeciw. Nie 
ma innej drogi. Ostrzegam - nie 
zadna absencja, nie zadne skres la-
nie obu pytan . Narńd Polski nie 
moze akceptowac tak fatalnych 
warunkńw w sytuacji decyzji nie-
odwracalnej. Nie moze akceptowac 
warunkńw neokolonialnych. Söowem 
zaden polski patriota, ktńry rozu-
mie co lezy w interesie tych i na-
stłpnych pokolen, takich warunkńw 
zaakceptowac nie moze. To byöaby 
Targowica! 
- Dzie kuje  za rozmowe . (np) •  

(Continued from page 5) To nie rokosz... 
W  liscie otwartym przekazanym 6.8.02 mediom 
pżk. Ryszard Chwastek, dowodca szczecin skiej 12. Dy-
wizji Zmechanizowanej, postawiż wotum nieufnosci 
wobec scisżego kierownictwa WP i MON z szefem re-
sortu obrony wża cznie. Ministrowi i generażom zarzuciż 
m.in. dziażania mafijne przy dokonywaniu awansow, 
barbarzyn ska  redukcje kadry wojskowej i dbanie przede 
wszystkim o wżasne kariery kosztem interesu pan stwa. 
To byżo bezprecedensowe wydarzenie w historii Wojska 
Polskiego. Wysoki oficer jakim jest pużkownik zdaważ 
sobie doskonale sprawe, ze w wojsku nie ma miejsca na 
takie wysta pienia, ze wojsko to specyficzna struktura 
hierarchiczna, ktora go zniszczy. A jednak podja ż ryzy-
ko... Musiaż wiec kierowac sie silna  motywacja .  
Zaskoczenie stanowi niewa tpliwie miekka reakcja do-
wodztwa WP oraz masowe poparcie spożeczne dla puż-
kownika. Z tysiecy listow, jakimi zostaży zalane polskie 
portale internetowe, okożo 90% jest za pużkownikiem... 
(pm) •  
G♦osy z portalu internetowego ONET Polska: 
ś Kro tka historia "honoru" wojskowego: Dawniej: Bo g, Honor, 
Ojczyzna; za Gierka: Socjalizm, Honor, Ojczyzna: za Jaruze-
la: Socjalizm, Praca, Ojczyzna (planujac wojne przeciwko 
narodowi trzeba byćo wyzbyc  sie honoru); w III RP generaćo-
wie z LWP, na komisji sejmowej, sprzeciwili sie przywro ceniu 
naleznego miejsca dla honoru w WP. Potem komuchy SLD-
PSL (rzady 93-97), uchwalajac ustawe o obronnos ci kraju, 
odrzucili poprawke Senatu o honorze w WP. (poprawka przy-
gotowana przez gdanskiego senatora p. Lackorzynskiego). 
Finalnie ustawe podpisać prezydent Kwas niewski -naczelny 
zwierzchnik. O jakim wiec honorze mo wi [dowo dca wojsk 
ladowych] gen. Pietrzyk???  
ś Panie Pućkowniku popieramy to co Pan zrobić. To nie jest 
zadna rokosz w wojsku, to zagrozone generalskie dupy i efek-
ciarze z MON-u rozpetuja na Pana ta perfidna nagonke.  
ś Obchody dnia WP: Dlaczego nikt nie mo wi o tym co sie 
dziaćo poza placem obchodo w, gdy zoćnierze go opuszcza-
li??? Oto z od wysokos ci Hotelu Victoria wszystkie brygady za 
wyjatkiem reprezentacyjnej, podhalanczyko w i ućano w, skan-
dowaćy hasća popierajace wystapienie pćk. Chwastka, np.: 
Chwastek, solidarni, pomocy itp. Dlaczego w zadnej stacji 
telewizyjnej nic na ten temat nie ma?! 
ś To nie rokosz Panie Premierze - to woćanie o minimum przy-
zwoitos ci dla ludzi honoru.  
ś Degradacja armii: Jestem zywym przykćadem tego, o czym 
mo wić pćk Chwastek. W wieku 35 lat, bedac w stopniu kapita-
na, musiaćem odejs c  na emeryture. Nie liczyćo sie ukonczenie 
dwo ch szko ć wyzszych w kraju, odbycia kurso w we Francji, 
potwierdzona certyfikatami natowskimi znajomos c  jezyka 
angielskiego i francuskiego oraz egzamin panstwowy z jezyka 
rosyjskiego. Nie miaćem pociotka, kto ry usadzić by mnie na 
ciepćej posadce. Dlatego tez po 16 latach sćuzby w jednost-
kach liniowych odszedćem z armii. Teraz diabli mnie biora gdy 
sćysze bonzo w z MON bećkoczacych o nobilitacji wyksztaćco-
nych oficero w. Bzdura totalna. Licza sie ukćady i znajomos ci, 
nie umiejetnos ci zawodowe.  (o) •  
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List do Redakcji Tygodnia Polskiego (Londyn) 
z dnia 20 lipca 2002 
(Nie wydrukowany) 
Tydzien  Polski z 20 lipca br. poswieciż az 
cztery (!) artykuży, komentarze i notatke 
w sprawie Jedwabnego. Pragne tylko 
zwrocic uwage na dwa fragmenty wypo-
wiedzi p. Tomasza Bagnowskiego ”Zydzi 
nie przebaczaja Ż [zob. Monitor 23, str. 4], 
bo pozostaże materiaży innych autorow to 
raczej niepotrzebne przezuwanie ad na-
useam tych samych faktow. 
Wymieniaja c rozne reakcje Zydow na 
wynik badan  IPN, przewaznie aroganckie 
i bezczelne, p.Bagnowski wyraza opinie, 
ze "...Jest raczej mażo prawdopodobne, 
by Aleksander Kwasniewski lub ktokol-
wiek z zaangazowanych w sledztwo w 
sprawie Jedwabnego spodzieważ sie ta-
kich reakcji...".  
Nie? To albo wykazuja  oni wszyscy nie-
prawdopodobna  wprost naiwnosc grani-
cza ca  niemalze z gżupota  i kompletna  
nieznajomosc zydowskiej psychiki, albo 
dopiero co spadli z Ksiezyca. Zdaje sie 
tez, ze cierpia  na selektywny zanik pa-
mieci. Musze wiec im przypomniec, jak 
wrogo przyjeli Zydzi prezydenta polskie-
go Lecha Ważese, gdy w izraelskim par-
lamencie prosiż ich o przebaczenie.  
Padali rowniez na kolana przed Zydami i 
inni Polacy: politycy, intelektualisci, bi-
skupi, nawet sam nasz papiez. I za kaz-
dym razem wycia gniete na zgode rece 
polskie Zydzi z pogarda  odtra cali. A im 
gorliwiej sie spowiadali z roznych 
"antysemickich" grzechow i im gorliwiej 
sie bili w nie zawsze grzeszne piersi, tym 
bardziej ostro i natarczywie domagali sie 
Zydzi od Polakow wiekszego kajania sie 
i ciezszej pokuty. 
Pan Bagnowski ma racje. Wobec naj-
mniejszego nawet wsrod Zydow pozy-
tywnego nastawienia do naszych pojed-
nawczych wobec nich gestow, IPN powi-
nien z kolei zaja c sie wyjawieniem nie 
zawsze chwalebnych czynow, ktorych 
Zydzi dopuszczali sie wobec naszego 
narodu na przestrzeni wiekow. Jesli Zy-
dzi chca , by swiat poznaż wstretne obli-
cze "polskiego patologicznego antysemi-
tyzmu", my nawzajem powinnismy za-
dbac, by gżosno sie stażo po obu stronach 
Atlantyku o zydowskim polakozerstwie.  
Tego bowiem wymaca sprawiedliwosc 
dziejowa i prawda historyczna. Bo sami 
Zydzi nie maja  najmniejszego zamiaru 
przyznac sie, ze kiedykolwiek popeżnili 
wobec nas jakies grzechy i ze z powodu 

maja  chocby najlzejsze wyrzuty sumie-
nia.  
Serdecznie pozdrawiam i pozostaje 
z powazaniem 
J.H.Hebda 
Cheadle, Staffs. 
 

* * * * 
 
Daily Telegraph (London) 31 July 2002 
Israel enraged by China ban on 
'Jewish' Einstein display 
China has forced the cancellation of an 
Israeli exhibition about Albert Einstein 
because it referred to the physicist's Jew-
ish identity. 
Beijing, a supporter of Arab nationalism 
and one of the few world powers to rec-
ognise a sovereign state of Palestine, told 
the Israeli government to remove any 
references to Einstein's Jewishness from 
the travelling exhibition, which has been 
drawing large crowds across the Asia-
Pacific region. It is currently in New Zea-
land. 
Israel has now cancelled the exhibition's 
planned visit to China and is sending it to 
Taiwan. The Israelis formally told Bei-
jing that they regarded the demand to 
suppress Einstein's Jewish identity as an 
insult. (à ) 
Einstein is one of several historical scien-
tific figures - including Marie Curie and 
Florence Nightingale - held up by Beijing 
as an example for Chinese students to 
study and revere. 
The exhibition includes original writings 
and artifacts from the Einstein archives of 
the Hebrew University in Jerusalem. 
The attempt at censorship may have been 
intended to prevent students from linking 
Einstein to the Zionist cause, which they 
are taught to regard as racist and imperi-
alist. (à ) 
An Israeli official said: "Ironically, Ein-
stein is regarded by every Chinese person 
as a symbol of Jewish cleverness, to-
gether with Freud and Karl Marx. When 
this was pointed out to the Chinese Min-
istry of Culture, they just said, 'Well, 
then, you don't need to say he's Jewish'." 
Communist officials, who censor all for-
eign films, books and displays arriving in 
China, ordered Israel to suppress a sec-
tion of the exhibition which said that Ein-
stein had a "lifelong commitment to the 
problems of the Jewish people and their 
quest for national and cultural revival in 

the land of their forefathers", and de-
scribed his pride in his "Jewish identity 
and heritage". (à )  

* * * * 
Daily Telegraph (London) 5 August 2002 
Theory of Jewish state 
Sir - It is strange that Israel should claim 
that Albert Einstein had a "lifelong com-
mitment to the problems of the Jewish 
people and their quest for national and 
cultural revival in the land of their forefa-
thers" (report, July 31). Prior to Israel's 
establishment in 1948, he wrote: "I 
should much rather see reasonable agree-
ment with the Arabs on the basis of living 
together in peace than the creation of a 
Jewish state. 
"Apart from practical considerations, my 
awareness of the essential nature of Juda-
ism resists the idea of a Jewish state, with 
borders, an army, and a measure of tem-
poral power, no matter how modest. I am 
afraid of the inner damage Judaism will 
sustain." 
Sharif Nashashibi 
London SW7 

* * * * 
 
Daily Telegraph (London), 7 August 2002 
Opposition rests on other grounds 
Sir - Your leading article (Aug. 3) is 
wrong to describe the extraordinary coali-
tion of archbishops, field marshals and 
Labour Left-wingers that opposes the 
project of attacking Iraq as "the forces of 
appeasement". In the pejorative sense, 
"appeasement" is used in relation to the 
foreign policy of Chamberlain in 1937-38 
vis- -̀vis Hitler's Germany. 
That powerful country was well known to 
be bent on territorial expansion, so en-
dangering the balance of power in Europe 
and posing an ultimate threat to the secu-
rity of Britain and France. Chamberlain 
naively believed that, if Germany's 
"legitimate" grievances could be ap-
peased, a permanent peaceful settlement 
of Europe might be achieved. At a time 
of acute British military weakness, the 
chiefs of staff advocated what might be 
called "strategic appeasement" to relieve 
the global threat. 
No comparable considerations apply to 
Iraq. Nobody advocates buying Saddam's 
goodwill by concessions. He is not threat-
ening territorial expansion, having tried it 
before and got a bloody nose. Moreover, 
Iraq is not as militarily powerful as, let 
alone more powerful than, the Western 

(Continued on page 9) 



Page 8                       MONITOR  24       August 18, 2002 

M O N I T O RM O N I T O RM O N I T O R    
International Edition 

Dokćd prowadzi ta droga? 

O becne, coraz mocniejsze göosy 
z caöego swiata to juz  nie zwy-

köe protesty przeciwko polityce Amery-
ki, ktńra ” nie oglż dajż c na nic, ani na 
nikogo ” prze do wojny, ktńra öatwo mo-
ze doprowadzic do konfliktu w skali ca-
öego swiata. 
Swiat ze zgrozż  patrzy na poczynania 
USA, ktńre zbrojż  sił  na potłgł  (w bie-
z ż cym miesiż cu Senat amerykanski za-
aprobowaö najwiłksze od 20 lat zwiłk-
szenie wydatkńw wojskowych o 34,4 mi-
liarda dolarńw do poziomu 355,4 miliar-
da dolarńw, co stanowi wiłkszż  sumł , 
niz  Ą � CZNE wydatki kolejnych 9 
panstw) i wysuwajż  coraz to bardziej 
hegemonistyczne z ż dania uzurpujż c so-
bie prawa samodzielnego w kazdym 
przypadku orzekania o winie i karze (i 
jej wykonywania) w stosunku do kazdego 
na caöym swiecie. 
Prezydent Bush i jego doradcy i zausz-
nicy nie liczż  sił  z Organizacjż  Narodńw 
Zjednoczonych, stworzonż  pod koniec 
II Wojny Swiatowej wöasnie z mys lż  o 
zapobieganiu konfliktom na swiecie, za-
tykajż  uszy na göos Koscioöa, i groz ż  
kazdemu, kto z nimi nie pńjdzie, ze 
–zostanie uznany za nieprzyjacielaŻ (i 
zapewne odpowiednio potraktowany 
przez machinł  wojennż  USA). 
Wyczerpujż cż  i bezstronnż  analizł  
obecnej sytuacji daö Denis (obecnie 
Lord) Healey, minister obrony w po-
przednim rzż dzie Partii Pracy (zob. 
str.3). •  

� Wszyscy zyjemy pod tym samym niebem, ale nie kazdy z nas 
widzi ten sam horyzont�  (Konrad Adenauer) 

 

We welcome letters and contributions from 
our readers preferably by email to: 

 
elamco@dsl.pipex.com 

 
Listy i artykuöy od naszych czytelnikńw nad-
syöane najlepiej pocztż  elektronicznż  email 

na w/w adres sż  zawsze mile widziane.  

Numer zamknie to 18 sierpnia 2002 

Oprocz stażych odbiorcow, okazowe egzemplarze Mo-
nitora wysyżane sa  rowniez od czasu do czasu na ogol-
nie dostepne, opublikowane adresy email wybranych 
osob, celem umozliwienia im poznania pisma i podje-
cia ewentualnej decyzji o prenumeracie, ktora moze 
zapewnic egzystencje niezaleznego pisma.  
Niektorym osobom, zwżaszcza Polakom na terenach b. 
Zwia zku Sowieckiego, jestesmy w stanie zapewnic 
bezpżatna  wysyżke Monitora. 
Pomoz w zdobyciu nowych subskrybentow niezalez-
nego pisma jakim jest Monitor. Przekaz ten numer 
znajomym lub wyslij go emailem. W Internecie odle-
gżosc nie gra roli. 
Zajrzyj do Monitora 6, w ktorym na str. 8-9 podalismy 
informacje o instalacji polskich czcionek i sprytnych 
sposobach druku Monitora na kilku kartkach papieru... 
 

Pamietaj, ze archiwalne numery Monitora 
mozna zawsze pobrac z naszej witryny 

internetowej: 
www.elamco.strayduck.com 

Zamieszczane w Monitorze materiaży 
maja  czesto charakter dokumentacyjny i 

niepredko sie starzeja ... 



August 18, 2002                       MONITOR 24       Page 9 

democracies (as Chamberlain believed 
Germany to be in 1938). Iraq is a Third 
World country, and America the world's 
only superpower. No question of 
"appeasement" of any kind arises. 
The opposition to an attack on Iraq rests 
on quite other grounds: one, that it would 
be a breach of international law to attack 
a sovereign state and member of the UN 
that is not currently guilty of any external 
aggression; and two, that the execution of 
such an attack could lead to prolonged 
and unforeseeable adverse military and 
political consequences. 
Correlli Barnett 
East Carleton, Norfolk 

* * * * 
Daily Telegraph (London). 8 August 2002 
Regime change 
SIR - Your report (Aug. 7) quotes the 
Rand briefing to the American Defence 
Policy Board as saying that "the installa-
tion of a peaceful regime in Iraq would 
end US dependence on Saudi oil". 
Maybe. But this also would mean the loss 
to America of the considerable reciprocal 
trade it has enjoyed for many years, re-
sulting from its massive purchases of oil, 
and that would hurt. For America even to 
consider that Saudi Arabia should "face 
the seizure of its overseas assets" is crass 
stupidity. It would then lose the support 
of the ruling al-Saud family on whom 
they are dependent for "a lot of forces 
located [in Saudi Arabia]". The al-Sauds' 
position is very shaky already, many of 
their subjects objecting to their pro-
American stance, among other matters. 
The Saudis' refusal to allow their country 
to be used for attacks on Baghdad is very 
understandable given the widespread 
anger felt by Muslims at the use of Is-
lamic states by infidels to attack other 
Muslims. 
Reg Bidgood 
Nottingham  

* * * * 
Daily Mirror (London) 8 August 2002 
The warmonger wobbles  
(à ) President Bush yesterday showed the 
first signs of wobbling over war with 
Iraq. 
He promised to be patient and consult 
Britain and other allies - but insisted Iraq 
represented a real threat and something 
had to be done. (à )  

* * * * 
Daily Telegraph (London) 9 August 2002 

Why the West must strike first against 
Saddam Hussein 
By Richard Perle 
(à ) I have no doubt he [President Bush] 
would act alone if necessary. 
But he will not be alone when the time 
comes. (à ) 
The decision to use force is most difficult 
when democratic societies are challenged 
to act pre-emptively. That is why the 
Continental powers waited until Hitler 
invaded Poland in 1939 and America 
waited until after September 11 to go 
after Osama bin Laden. 
Hitler's self-declared ambitions and mili-
tary build-up, like bin Laden's demented 
agenda, were under constant scrutiny 
long before the acts of aggression to 
which a response became unavoidable. 
Both could have been stopped by a rela-
tively modest well-timed pre-
emption.(à ) 
For the critics, erring by pre-emption 
assumes things will go badly, either dur-
ing the course of the fighting or after-
wards. Opponents of pre-emption, like 
those who argued against liberating Ku-
wait in 1991, tend to overestimate Sad-
dam's support in Iraq and the region, as 
well as the competence, morale and ulti-
mate loyalty of his army. (à ) 
A pre-emptive strike against Hitler at the 
time of Munich would have meant an 
immediate war, as opposed to the one 
that came later. Later was much worse. 
Richard Perle is chairman of the Defence 
Policy Board  

* * * * 
Financial Times (London) 13 August 2002 
America's right to fight Iraq 
By John Chipman 
In deciding to go to war against Iraq, the 
US will argue that the elimination of Sad-
dam Hussein's weapons of mass destruc-
tion (WMD) threat can come by no other 
method. It will want to have a compelling 
military strategy that minimises the risk 
of any WMD use during conflict and that 
deals with Iraq's predictable attempts to 
frustrate an early victory. (à ) 
The 1991 war in defence of Kuwait was 
fought under the authority of UN Resolu-
tion 678, which called for the use of all 
necessary means to compel the with-
drawal of Iraq from Kuwait and to restore 
international peace and security in the 
area. That wording would have allowed 
regime change to accomplish these aims. 
Nevertheless, the hostilities were stopped 
48 hours after the initial aim of ejecting 

Iraq from Kuwait was met. 
The war ended not with a peace treaty but 
with a ceasefire. UN Resolution 686, 
passed on March 5 1991, demanded full 
compliance with all relevant resolutions 
as a condition of commencing the cease-
fire. Iraq accepted this and there followed 
UN Resolution 687, passed on April 3 
1991, that set out the full ceasefire terms 
and obligations to which Iraq had to ad-
here. This included a demand that Iraq 
unconditionally accept the destruction 
and elimi- nation of all of its WMD, and 
that it unconditionally undertake not to 
use, develop or acquire any items rele-
vant to WMD. 
Crucially, Resolution 687 was passed 
under UN "Chapter 7" authority dealing 
with threats to the peace. It does not in 
any way terminate the authorisation to 
use force in the earlier Resolution 678. 
That has to be seen as intentional. 
The effect of these resolutions, it could 
be argued, was to condition the continued 
cessation of hostilities on Iraqi compli-
ance with the ceasefire terms. This heav-
ily restricted Iraq's normal sovereign 
rights for so long as the ceasefire terms 
remained unfulfilled. The resolutions 
implicitly sanctioned the resumption of 
hostilities at any time if there were con-
sistent and material breach of the cease-
fire terms. (à ) 
As recently as November 1998, the Secu-
rity Council - in Resolution 1205 - ruled 
that Iraq was in "flagrant violation" of 
ceasefire Resolution 687. It continues to 
be. Iraq has behaved in a way that under-
mines the ceasefire terms and therefore 
the authorisation to use force in Resolu-
tion 678 can be revived. (à ) 
If the US chooses to go to war, Iraq's 
obvious material breach of the ceasefire 
and the clear and singular responsibility 
of the Iraqi regime for the continued 
breach could be seen as offering full legal 
justification for the use of force to change 
the regime. That case needs to be argued 
sooner rather than later if it is to carry 
support in the court of international pub-
lic opinion. (à ) But developing the 
strong legal case is, as the lawyers say, a 
necessary condition for everything that 
may follow. 
The author is director of The Interna-
tional Institute for Strategic Studies in 
London •  

(Continued from page 7) 
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M arcel Reich-Ranicki, 
gwiazda mediow, sżawny 
krytyk literacki, czożowa 

postac zycia inte-
lektualnego Nie-
miec, ma za soba  
nie byle jaka  agen-
turalna  przeszżosc w 
polskiej sżuzbie 
bezpieczen stwa. 
Niemiecki dziennik 
Die Welt oraz wy-
dawany w Polsce 
Newsweek Polska z 
dnia 18.8.02 opubli-
koważy materiaży z 
udostepnionej obec-
nie przez Instytut 
Pamieci Narodowej 
w Polsce teczki 
personalnej Reich-
Ranickiego w okre-
sie, kiedy byż � jak 
wynika z dokumen-
tow � cenionym i 
chwalonym funk-
cjonariuszem Mini-
sterstwa Bezpie-
czen stwa Publicz-
nego (MBP). W 
teczce sa  adnotacje: 
”wyrobienie poli-
tyczne na poziomie, 
oddany Polsce Lu-
dowej, politycznie 
pewny... dobry pra-
cownik operacyjny, zamiżowany w wy-
wiadzie...Ż. 
Od 5 lutego do 25 marca 1945 przeby-
waż w Katowicach jako kierownik gru-
py operacyjnej z zadaniem stworzenia 
lokalnej struktury UB. 
Za wzorowa  prace Reich-Ranicki 
awansowany zostaż do stopnia kapitana 
UB i skierowany do 
pracy w jako v-
konsul w Konsula-
cie Polskim w Lon-
dynie (1948-49). 
Wkrotce awansoważ 
na konsula. Jako 

agent UB miaż pseudonim Albin i zaj-
moważ sie dziażalnoscia  agenturalna  
wsrod polskiej emigracji. Sporza dziż na 
potrzeby MBP kartoteke ponad 2 tys. 
Polakow mieszkaja cych w Anglii (teraz 

upiera sie, ze zrobiża 
ja  jego siostra Gerda). 
Jednym z zadan  MBP 
(w 1947 r. - 127 tys. 
etatow i 30 tys. pżat-
nych agentow) byżo 
szpiegowanie i infil-
trowanie struktur pod-
ziemia, a nastepnie 
wydawanie ich wża-
dzom. Innym zada-
niem byżo namawia-
nie emigrantow do 
powrotu do Polski. W 
czasie pracy Reich-
Ranickiego w Londy-
nie do kraju wrociż np. 
gen. Stanisżaw Tatar i 
inni oficerowie. 130 
oficerom po powrocie 
wytoczono procesy; 
wiele zakon czyżo sie 
wyrokami smierci" - 
przypomina Die Welt. 
”Z akt wynika � pisze 
Newsweek Polska � ze 
pod koniec 1949 roku 
nad Ranickim zaczeży 
gromadzic sie chmu-
ry. Rza dziż wtedy Bie-
rut, a radziecki amba-
sador Lebiediew kry-

tykoważ polski UB za obecnosc zbyt 
wielu ZydowŻ.  Po powrocie z Londy-
nu do Warszawy Ranicki zostaż wyrzu-
cony z MBP i  partii w roku 1950, ale 
dzieki ”stosunkom towarzyskim w ko-
żach partyjnychŻ zostaż ponownie przy-
jety do PZPR w roku 1957, o co sie 
usilnie staraż. 

Ze znajduja cego sie w aktach rewersu, 
na ktorym odnotowywano kazde wypo-
zyczenie akt, wynika, ze od 1950 do 
teczki Reicha-Ranickiego czesto zagla -
dali pracownicy polskiego wywiadu. 
Wpisy pochodza  jeszcze z lat 70. i 80., 
ostatni z roku 1984. Akta miaży zostac 
zniszczone w roku 1977, ale tak sie nie 
stażo. Po roku 1989 przegla daż je Urza d 
Ochrony Pan stwa (UOP), a w roku 20-
00 przekazaż je Instytutowi Pamieci 
Narodowej (IPN) i licza ce 109 stron 
akta sa  obecnie dostepne w czytelni akt 
otwartych IPN w Warszawie przy ul. 
Towarowej. 
Opublikowany obecnie przez oba pi-
sma fakt pracy Reicha-Ranickiego w 
polskiej bezpiece nie jest nowoscia , bo 
Reich-Ranicki zostaż zdemaskowany w 
roku 1994 przez Krzysztofa Starzyn -
skiego (bratanka prezydenta Warszawy 
z roku 1939 � Stefana). Krzysztof Sta-
rzyn ski pracoważ w bezpiece na polece-
nie polskiego podziemia, a w 1949 r. 
przeszedż na strone brytyjskich sżuzb 
specjalnych. Krzysztofa Starzyn skiego 
niemiecki dziennikarz odnalazż w No-
wej Zelandii i Reich-Ranicki nie miaż 
innego wyjscia jak przyznac sie po bli-
sko 50 latach do swej bezpieczniackiej 
przeszżosci jako agent Albin. 
Nowoscia  sa  jednak zawarte w teczce 
materiaży wskazuja ce, ze Ranicki w 
polskiej bezpiece nie byż bynajmniej 
pionkiem, za jakiego sie poąniej w 
Niemczech podaważ. 
Newsweek Polska przypomina, ze w 
autobiografii ”Moje zycieŻ, opubliko-
wanej w Polsce w roku 2000, Ranicki, 
podsumowuja c okres warszawski (od 
marca do grudnia 1945 i od kwietnia 
1946 do lutego 1948), napisaż, ze caża  
swoja  wiedze o pracy czerpaż ”z powie-
sci i reportazyŻ. Wypowiedzi te � zda-
niem Newsweek Polska � ”byży pisane 

pod naiwnego zachod-
niego czytelnika, ktory 
kojarzy go wyża cznie z 
ksia zkamiŻ. (wnd) •  

Czożowy krytyk literacki w Niemczech byż czyms wie cej niz tylko pionkiem polskiej bezpieki 

Podwojne zycie agenta Albina  

Blizsze szczego „y na witrynach internetowych: 
Die Welt: 
http://www.welt.de/daten/2002/08/12/0812ku350100.htx#weitereartikel 
Newsweek Polska: 
http://newsweek.redakcja.pl/archiwum/artykul.asp?Artykul=10385 

żMarcel Reich-Ranicki, nazywa-
ny papiezem literackiej krytyki. 
Od jego sąowa zalezy, czy 
ksia zka be dzie bestsellerem, 
czy tez trafi na po ąke  z napisem 
”przecenaŻ. To on zniszczyą w 
Niemczech Magdalene  Tulli, 
Olge  Tokarczuk i Andrzeja Sta-
siuka. Ranicki doskonale zna 
Polske . Urodzią sie  w 1920 r. 
we Wąocąawku w rodzinie pol-
sko-niemieckich Z ydow. Wojne  
przezyą w getcie, jego rodzice 
zgine li w Treblince. W 1958 r. 
wyjechaą do RFN, gdzie wspo ą-
pracowaą m.in. z Die Zeit i FAZ. 
Od 1988 r. przez 13 lat prowa-
dzią w TV ZDF Kwartet Literac-
ki, kto ry gromadzią przesząo po ą-
toramilionowa  widownie Ż. 

Newsweek Polska 
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West's allies in the Muslim world op-
pose such an attack ” as Prince Abdul-
lah of Jordan made clear the other day. 
Worst of all, though, the US has no 
exit strategy. It has failed to produce 
an alternative to Saddam Hussein who 
would command the support of the 
Iraqi people ” and, indeed, of the rest 
of the Muslim world. Thus a successful 
attack would probably lead to the disin-
tegration of Iraq as a state, provoking 
a civil war between Kurds, Sunnis and 
Shias. This could have a dangerous ef-
fect on Saudi Arabia, Iran and Turkey, 
all of which may be pressed to offer 
the US bases for an attack on Iraq. As 
Field Marshal Lord Bramall, formerly 
Britain's chief of the defence staff, 
said: "Britain risks being dragged into a 
very, very messy and long-lasting Mid-
dle East war." 
The rest of the world is rightly con-
cerned with Saddam's acquisition of 
nuclear, chemical and biological weap-
ons. But there is no guarantee that a 
successful invasion of Iraq ” which 
would require hundreds of thousands of 
Western troops ” would get rid of 
those weapons. Indeed, those weapons 
are easily hidden, and they could end up 
being acquired by Muslim terrorists. So 
Saddam's recent offer to accept in-
spection by the UN should be accepted, 
despite the obvious risk that he may 
attempt to evade inspection. 
Unfortunately, Rolf Ekeus, Sweden's 
head of the UN weapons inspectorate 
from 1991 to 1997, has recently said 
that the US manipulated him for its 
own ends and even put two of its spies 
into his team. 

Britain is the only American ally that 
might support an attack on Iraq. But if 
we did support them, our position 
throughout the Muslim world would be 
irretrievably damaged. So the British 
government would do itself and the 
world a great service by making it clear 
an American attack on Iraq would not 
have its support. 
There is, in any case, growing opposition 
to an attack on Iraq. Senator Joe Bi-
den, the head of the Senate Committee 
for Foreign Relations has insisted that 
Bush should consult Congress before 
taking any action. There is also growing 
opposition in the British Parliamentary 
Labour Party. 
The Iraqi problem gives added urgency 
to the need for a change in Washing-
ton's policy towards Israel. America 
must use its substantial leverage on the 
government of Israel to stop it from 
undermining the Palestinian Authority, 
to end the creation of new settlements 
in Palestinian territory and to initiate 
talks for a settlement. Sharon's cur-
rent policy creates a breeding ground 
for new Islamic terrorists and under-
mines Western influence throughout 
the Arab world. 
Tony Blair must openly oppose Presi-
dent Bush's attempt to get rid of 
Yasser Arafat as the Palestinian leader. 
In other words, the challenge of Sad-
dam Hussein has created a need for a 
fundamental change in Western policy 
towards the Middle East. Above all, it is 
essential that the Western powers 
should seek the authority of the United 
Nations for any military action against 
Iraq. 

Post-1945 Western policy in the Middle 
East has always suffered from igno-
rance and short-sightedness. The Suez 
crisis of 1956 produced the only suc-
cessful use of economic sanctions 
against an aggressor ” and it was Amer-
ica that got them imposed, against its 
British ally. And that led to the collapse 
of the premiership of the then Prime 
Minister, Sir Anthony Eden, who was 
replaced by his Chancellor, Harold Mac-
millan, a man who had been a passionate 
supporter of the campaign until its eco-
nomic consequences made it difficult 
for him at the Treasury. Politics is an 
uncertain business. 
The last Gulf War has a further lesson 
for us now. Although the initial landings 
in Kuwait were successful, the West 
never had sufficient troops to occupy 
Iraq for long enough to enable a democ-
ratic government to be established. 
The American commanding officer of 
the time, General Norman Schwarz-
kopf, said: "The analysts write about 
war as if it's a ballet, like it's choreo-
graphed ahead of time, and when the 
orchestra strikes up and starts playing, 
everyone goes out there and plays a 
setpiece. What I always say to those 
folks is, 'Yes, it's choreographed, and 
what happens is the orchestra starts 
playing and some son of a bitch climbs 
out of the orchestra pit with a bayonet 
and starts chasing you around the 
stage.' And the choreography goes 
right out the window." 
That lesson still stands. 
Lord Healey is a former Labour Chancel-
lor and Secretary of State for Defence  
(ind) •  

(Continued from page 3) 

sie tez do tradycji "Solidarnosci", sta d 
podobne liternictwo. Litera "K" ma 
ksztażt wesożego ludzika, ktory niefraso-
bliwie, jak na prawdziwego Polaka przy-
stażo, z latawcem z czerwono-biaża  sza-
chownica  - jak na polskich samolotach - 
szybuje optymistycznie do gory. 
Tyle ideologii w prostym rysunku, ale 
sonda pokazaża, ze cudzoziemcom, ktorzy 
znaja  Polske jak i samym Polakom, logo 
sie podoba i gotowi sa  przyja c taka  inter-
pretacje...  (wm) •  

P olska ma wżasne logo, przezna-
czone dla promocji kraju zagra-
nica . Sżowo "Polska" napisane 

jest specyficzna , troche nieporza dna , roz-
chwiana  czcionka . Autorem jest dziażaja -
ca w Polsce agencja reklamowa Corpora-
te Profiles DDB.  
Celem byżo ukazanie Polski jako kraju 
maja cego wżasna  tradycje, co oddaje 
chocby uzycie sżowa "Polska", a nie 
"Poland" czy "Pologne". Logo odwożuje 
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L ondyn ski Daily Telegraph z 17 bm. 
donosi z Waszyngtonu, ze premier Izra-
ela Ariel Szaron wezważ 16 bm USA do 
nie zwlekania z atakiem na Irak, ponie-
waz ”kazda zwżoka daje Saddamowi 
Husajnowi wiecej czasu na produkcje 
broni masowej zagżadyŻ. 
Natomiast amerykan ski Sekretarz Stanu 
Colin Powell da zy do wszczecia miedzy-
narodowej dyskusji nt. odbudowy powo-
jennego Iraku, co ma � jego zdaniem � 
otrzeąwic planistow wojennych, ale ma 
coraz mniejsze wpżywy u prezydenta 
Busha, ktory najbardziej sżucha swych 
wojowniczych doradcow: v-prezydenta 
Dicka Chenney, sekretarza obrony Do-
nalda Rumsfelda, oraz premiera Izraela 
Ariela Szarona. 
Dziennik dodaje, ze ww. doradcy Busha 
odrzucaja  argumenty, ktore prezentuje 
m.in. premier W. Brytanii Tony Blair, ze 
zanim zacznie sie myslec o uderzeniu na 
Irak trzeba dokonac dalszego postepu w 

rozwia zaniu konfliktu izraelsko-
palestyn skiego.  
Jednoczesnie z Bliskiego Wschodu na-
pżywaja  doniesienia o zwiekszaniu przez 
USA presji na kraje arabskie, aby bezwa-
runkowo poparży plany ataku na Irak. 
Amerykanie stawiaja  juz sprawe na 
ostrzu noza: ”Wszyscy ci, ktorzy nie 
popra  planowanej akcji wojskowej prze-
ciwko Saddamowi Husajnowi beda  uwa-
zani za nieprzyjaciożŻ. 
W krajach arabskich, z ktorych wiele po 
cichu liczyżo na wygasniecie groąby 
wojny, wzmaga sie w zwia zku z tym 
napiecie. Arabia Saudyjska, do niedawna 
wierny sojusznik Ameryki, niedawno 
oswiadczyża, ze nie udostepni swego 
terytorium jako bazy wypadowej do 
ataku na Irak. Teraz czożowy dziennik 
tego kraju, Al-Riyadh, odzwierciedlaja cy 
pogla dy rza du, wezważ do ”rewizji stra-
tegicznych wiezi miedzy Arabia  Saudyj-
ska  i USAŻ.   (tm) •  
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Szaron wzywa USA do ataku na Irak 

A tak na Irak byöby "niemoralny i niele-
galny", a takze sprzeczny z zasadami 
chrzescijanskimi - stwierdzajż  duchowni 
anglikanscy i katoliccy Wielkiej Brytanii we 
wspńlnej deklaracji zöozonej 6 bm. premie-
rowi brytyjskiemu. Pod dokumentem podpi-
saö sił  m.in. mianowany dwa tygodnie temu 
na nowego arcybiskupa Canterbury i pry-
masa Anglii Rowan Williams.  
Z inicjatywż  deklaracji wystż piöa organiza-
cja Pax Christi. Zebraöa w sumie dwa i pńö 

tysiż ca podpisńw, w tym hierarchńw Ko-
scioöńw anglikanskiego i katolickiego.  
"Kazda akcja wojskowa, ktńra pociż ga za 
sobż  smierc niewinnych młzczyzn, kobiet i 
dzieci jako cenł  do zapöacenia w walce z 
terroryzmem, napeönia nas bńlem. Sprowa-
dza sił  do zwalczania terroryzmu terrory-
zmem. Jest godne ubolewania, ze najpo-
tłzniejsze kraje swiata nadal uwazajż , ze 
wojna i groŚba wojny sż  do przyjłcia jako 
instrumenty polityki miłdzynarodowej. 
Jest to nie do pogodzenia z zasadami 

etycznymi Narodńw Zjednoczonych oraz 
nauczaniem chrzescijanskim" - podkres lajż  
sygnatariusze dokumentu. "Nie moze byc 
zadnego uzasadnienia dla wojny, pńki rzż d 
iracki sam nie rozpocznie agresji" - pod-
kres la dokument, ktńry rozdawany jest 
wiernym w koscioöach w Wielkiej Brytanii.  
Poza Williamsem i innymi hierarchami an-
glikanskimi, protest przeciwko uderzeniu 
na Irak podpisali katoliccy biskupi: Mal-
colm McMahon, Thomas McMahon i Edwin 
Regan. (pm) •  

W Brytania: duchowienstwo przeciwko uderzeniu na Irak 


